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  Od 1 do 6 lipca w naszej parafii 
odbywały się półkolonie dla dzieci. 
Pod kierownictwem księdza Marcina 
Tyszkiewicza oraz opieką trzech 
uprawnionych wychowawców 40-
osobowa grupa dzieci aktywnie spę-
dziła pierwsze dni wakacji. Filmem 
przewodnim półkolonii była animacja 
pt. „Vaiana: Skarb oceanu”. 
  Uczestnicy zostali podzieleni na 
3 grupy: najmłodszych (grupa żółta), 
średnich (grupa zielona) i najstarszych 
(grupa niebieska). Pierwszego dnia 
było oficjalne rozpoczęcie (Msza świę-
ta), zapoznanie się w grupach oraz in-
tegracja. Każda grupa miała za zada-
nie wymyślić dla siebie nazwę. I tak 
oto najmłodsi nazwali się „Super Pika-
chu”, średni „Drużyna Vaiany” a naj-
starsi „Pierwszy pomysł”. Tego dnia 

obejrzeliśmy również pierwszy frag-
ment bajki. 
  Drugiego dnia odbył się rejs 
statkiem po Odrze. Po zgromadzeniu 
się wszystkich dzieci w kościele, po-
rannej modlitwie, obejrzeniu fragmen-
tu bajki i integracji, udaliśmy się na 
Przystań Kardynalską na Wyspie Pia-
sek. Dzieci miały możliwość zobacze-
nia Wrocławia z niecodziennej per-
spektywy. Wodna taksówka zawiozła 
nas do przystani obok wrocławskiego 
zoo. Pogoda dopisywała, słońce moc-
no grzało, dlatego, aby trochę się 
ochłodzić, wybraliśmy się na pyszne 
lody do lodziarni Przełam Lody, znaj-
dującej się niedaleko mostu Zwierzy-
nieckiego. Największą popularnością 
cieszył się sorbet truskawkowy. Kiedy 
każdy otrzymał swoją porcję lodów, 

Półkolonie w naszej parafii 
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udaliśmy się bulwar Politechniki Wro-
cławskiej. Tam odbyła się praca 
w grupach, po której zaczęło się wiel-
kie szaleństwo. Dzieci miały do wybo-
ru wiele zabaw: gra w dwa ognie, 
„Baba Jaga patrzy”, frisbee, rozpląty-
wanie supła, odbijanie piłki paletkami 
i wiele innych. Jeśli ktoś się zmęczył, 
mógł odpocząć w cieniu na kocu, pijąc 
pyszną wodę z sokiem. Po aktywnym 
wypoczynku udaliśmy się z powro-
tem do kościoła, gdzie zakończyliśmy 
drugi dzień półkolonii.  
  Trzeci dzień spędziliśmy na wy-
cieczce na górę Ślężę. Rano, gdy 
wszystkie dzieci stawiły się na zbiór-
ce, wsiedliśmy do autokaru i ruszyli-
śmy w kierunku Sobótki. W autokarze 
odbył się koncert życzeń. Dzieci wy-
bierały piosenki ze śpiewnika, które 
potem wspólnie wykonywaliśmy. By-
ło przy tym mnóstwo zabawy. Kiedy 
znaleźliśmy się u podnóża góry, ru-
szyliśmy na szczyt. Na przodzie gru-
py znaleźli się najmłodsi uczestnicy 
półkolonii, którzy dzielnie prowadzili 
aż na sam szczyt Ślęży. Po dotarciu na 
górę dzieci wcale nie chciały odpoczy-
wać. Zaczęły się gry i zabawy. Radości 
nie było końca, ale po kilku godzinach 
przyszedł czas, aby ruszyć w dół. 
U podnóża góry rozpaliliśmy grilla 
i przygotowaliśmy pyszne kiełbaski. 
Wszystkie dzieci jadły, aż im się uszy 
trzęsły. Kiedy wszyscy już się najedli, 
wsiedliśmy do autokaru i wyruszyli-
śmy w drogę powrotną do Wrocławia.  
  Główną atrakcją czwartego dnia 
było wyjście do kina. Rano wspólnie 
obejrzeliśmy kolejny fragment filmu. 
Potem odbyła się praca w grupach. 
Następnie udaliśmy się do kina w Pa-

sażu Grunwaldzkim na bajkę pt. 
„Sekretne życie zwierzaków domo-
wych 2”. Wszyscy dobrze się bawili. 
Po seansie wróciliśmy do kościoła, 
gdzie zakończyliśmy kolejny dzień 
półkolonii. 
  Piąty dzień przyniósł kolejne 
powody do uśmiechu. Poza stałymi 
punktami programu, takimi jak 
wspólne rozpoczęcie dnia, obejrzenie 
fragmentu bajki, praca w grupach i in-
tegracja, zaplanowane było wyjście do 
parku trampolin Jumphall. Na miejsce 
udaliśmy się tramwajem. Po przyjeź-
dzie przebraliśmy się w odpowiedni 
strój. Instruktorzy przeprowadzili ob-
owiązkową rozgrzewkę i pouczyli 
dzieci o zasadach bezpieczeństwa 
w parku trampolin. Później wszyscy 
popędzili do skakania. Możliwości by-
ło co nie miara. Batuty dla jednej lub 
dwóch osób, baseny z gąbkami, ścian-
ka wspinaczkowa, wielki dmuchany 
rekin, na którego można było się 
wdrapać, a później zeskoczyć do gą-
bek, gąbkowe piłki i mnóstwo innych 
rzeczy. Pomimo tego, że halę mieli-
śmy wynajętą tylko na jedną godzinę, 
niektórzy już po 20 minutach wyglą-
dali, jakby mieli dosyć zabawy. 
Uśmiechy nie schodziły z twarzy 
wszystkich uczestników. Wszystko, co 
dobre, kiedyś się kończy. Kiedy upły-
nął czas zabawy, dzieci wróciły do 
szatni, aby się przebrać. Zmęczenie 
i radość były cały czas widoczne.  
  Ostatniego dnia półkolonii zo-
stał zorganizowany wielobój. Jednak 
zanim dzieci przystąpiły do rywaliza-
cji, obejrzeliśmy ostatni fragment bajki 
i porozmawialiśmy o nim podczas 
warsztatów w grupach. Wśród konku-
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rencji znalazły się: zrobienie samolotu 
z papieru i rzucenie go tak, aby pole-
ciał jak najdalej, zapamiętywanie kart 
i odnajdywanie par, układanie pirami-
dy z kubeczków na czas, rzucanie do 
tarczy, slalom hokejowy, przelewanie 
wody na czas, odczytywanie napisów 
zapisanych w innym kolorze oraz 
przejście labiryntu namalowanego na 
placu przed kościołem. Dla osób, któ-
re zebrały największą liczbę punktów, 
przewidziane były słodkie nagrody. 
Po zakończeniu wieloboju odbyła się 
oczekiwana przez wszystkich wielka 
bitwa na balony z wodą. Po jednej 
stronie stanęli wychowawcy i anima-
torzy, a po drugiej dzieci. Pomimo li-
czebnej przewagi tych młodszych wal-
ka była wyrównana. Chyba nie było 
ani jednej osoby, która choć trochę nie 

byłaby mokra. Wszystko przebiegło 
bezpiecznie i sprawiło graczom mnó-
stwo radości. Po przebraniu się w su-
che ubrania przyszedł czas na podsu-
mowanie półkolonii. Obejrzeliśmy 
film stworzony ze zdjęć zrobionych 
w czasie półkolonii. Nie obyło się bez 
łez wzruszenia. Później ks. Marcin po-
dziękował wszystkim za uczestnic-
two, rozdał dyplomy i słodkie co nieco 
na osłodzenie smutku rozstania.  
  Na uwagę zasługuje gra zapro-
ponowana przez ks. Marcina. Nazywa 
się „żabki” i od samego początku bar-
dzo się wszystkim spodobała. Pod ko-
niec prawie każdego dnia graliśmy 
w nią. Urządziliśmy nawet miniturniej 
wychowawcy kontra dzieci. Zabawa 
polega na tym, że dwie drużyny stają 
naprzeciwko siebie. Na hasło prowa-
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dzącego wszyscy członkowie danej 
drużyny wykonują skok (można ska-
kać do przodu albo w bok, ale nie do 
tyłu). Po skoku można spróbować do-
sięgnąć osoby z przeciwnej drużyny. 
Jeśli uda się dotknąć przeciwnika, to 
on odpada. Jeśli jednak okazał się być 
za daleko, osoba, która podjęła próbę, 
musi odejść na bok i przerwać grę. 
Aby zbić jak największą liczbę osób, 
można położyć się na ziemi, przez co 
zwiększyć swój zasięg. Przez wszyst-
kie dni półkolonii trwała zażarta i wy-
równana walka. Ostatniego dnia od-
była się rozstrzygająca runda, którą 
wygrały dzieci. Po zbiciu ostatniego 
wychowawcy rozwlekł się wielki 
krzyk radości. Trzeba przyznać, że po-
czątkowo dzieci słabo sobie radziły, 
ale z czasem grały coraz lepiej.  

  Podsumowując tegoroczne pół-
kolonie należy zwrócić uwagę, że 
przyciągnęły one dużą grupę dzieci. 
Mamy nadzieję, że przy kolejnej edycji 
również zgromadzimy tylu uczestni-
ków i wspólnie spędzimy aktywnie 
i z radością czas wolny od szkoły. 
W trakcie trwania roku szkolnego za-
praszamy wszystkich uczestników 
i wszystkie dzieci z naszej parafii do 
przychodzenia do parafialnego orato-
rium. Program spotkań zostanie 
przedstawiony już niedługo podczas 
ogłoszeń i w jednym z kolejnych nu-
merów naszego dwutygodnika.     n 

MK 

  Matka Teresa z Kalkuty prze-
szła do historii jako matka ubogich. 
Przez 45 lat prowadziła hospicja dla 
ubogich, chorych i umierających. 
Otrzymała Pokojową Nagrodę Nobla. 
W 2016 roku została ogłoszona świętą. 

Wspomnienie tej niezwykłej kobiety 
obchodzimy 5 września. Kim była 
Matka Teresa z Kalkuty i czego my 
możemy się od niej nauczyć? 
  Matka Teresa z Kalkuty, a wła-
ściwie Agnes Gonxha Bojaxhiu uro-
dziła się 26 sierpnia 1910 roku w al-
bańskiej rodzinie w Skopje (dzisiejsza 
Macedonia). Dzień później została 
ochrzczona i do końca życia to wła-
śnie 27 sierpnia obchodziła jako dzień 
swoich urodzin. Gdy Agnes miała 
9 lat, jej ojciec wyjechał za granicę 
w interesach. Po powrocie ciężko za-
chorował i zmarł. Jego śmierć odbiła 
się znacząco na sytuacji materialnej ro-
dziny. Jednak mimo iż sami mieli pro-
blemy finansowe, przyjmowali pod 

Matka Teresa z Kalkuty  
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swój dach ubogich. Mała Agnes często 
słyszała od swojej matki słowa: „Gdy 
czynisz coś dobrego, rób to bez hała-
su, jakbyś wrzucała kamyk do mo-
rza”. Gdy skończyła 18 lat, postanowi-
ła wstąpić do zgromadzenia Sióstr Mi-
sjonarek Naszej Pani z Loreto. Składa-
jąc pierwsze śluby zakonne w 1931 ro-
ku, przyjęła imię Maria Teresa od 
Dzieciątka Jezus. W roku 1934 przeło-
żeni wysłali ją do Indii. Przez 20 lat 
pracowała w Entally, gdzie uczyła hi-
storii i geografii.  
  W czasie swojej pracy zetknęła 
się z ogromem biedy i postanowiła 
opuścić mury klasztorne, aby rozpo-
cząć swoje wielkie dzieło pomocy 
ubogim oraz umierającym w Kalkucie. 
W 1949 roku władze kościelne wyrazi-
ły zgodę na powstanie Zgromadzenia 
Misjonarek Miłości. Matka Teresa za-
mieniła habit na sari – tradycyjny strój 
hinduski – i rozpoczęła niełatwą dro-
gę niesienia wsparcia najbardziej po-
trzebującym pomocy.  
  Pierwsze lata jej działalności nie 
należały do łatwych, żebrząc zdoby-
wała pieniądze na funkcjonowanie 
zgromadzenia. W 1952 roku dzięki po-
mocy indyjskich urzędników otwo-
rzyła hospicjum dla umierających 
„Kalighat”, czyli „Dom czystego ser-
ca”. Pacjenci hospicjum dostawali 
możliwość odejścia zgodnie ze swoją 
wiarą – muzułmanom czytano Koran, 
Hindusi otrzymywali wodę z Gange-
su, a katolikom udzielano sakramentu 
namaszczenia chorych. Działalność 
Misjonarek Miłości rozszerzała się, po-
wstał dom dla chorujących na trąd, 
a także schronienie dla bezdomnej 
młodzieży. W latach 60. w całych In-

diach otwierane były domy dla po-
trzebujących, którym przewodziła 
Matka Teresa. W kolejnych latach 
zgromadzenie rozrosło się również na 
inne kraje – Włochy, Austrię czy Tan-
zanię. Matka Teresa stała się symbo-
lem pomocy umierającym, tym, o któ-
rych nikt nie pamięta, tym, którzy dla 
świata są „niewygodni”. Zaczęto mó-
wić o niej jako o matce ubogich.  
  Sama Matka Teresa nie uważa-
ła, że robi coś niezwykłego. Powie-
działa kiedyś: „Ja nie robię nic. To On 
wszystko robi. Jestem tylko narzę-
dziem w Jego ręku. Tego jestem bar-
dziej pewna niż własnego życia”. Siłę 
do swoich działań brała z modlitwy, 
Eucharystii i Słowa Bożego. Przez całe 
życie utrzymywała, że najważniejsza 
jest miłość. Że to do miłości zostali-
śmy stworzeni i nie ma nic cenniejsze-
go niż okazanie drugiemu człowieko-
wi dobra i życzliwości. Powtarzała, że 
chrześcijańskie credo można zamknąć 
właśnie w słowie miłość.  
  Czytając słowa Matki Teresy 
sprzed prawie pół wieku, nadal widać 
ich aktualność. Dzisiaj, gdy tak często 
nienawiść wygrywa z miłością, szcze-
gólnie warto przypomnieć słowa mat-
ki ubogich: „Wielu ludzi umiera z bra-
ku chleba, lecz jeszcze więcej z braku 
miłości”. Jeśli Matka Teresa z Kalkuty 
ma nas nauczyć tylko jednej rzeczy, to 
niech to będzie właśnie miłość, spoj-
rzenie na drugiego z czułością i wraż-
liwością, a nie odrazą czy nienawiścią.  
  W 1979 roku Matka Teresa za 
działalność Zgromadzenia Misjonarek 
Miłości otrzymała Pokojową Nagrodę 
Nobla. Po odebraniu nagrody powie-
działa: „Nareszcie świat zrozumiał, że 
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dzieła miłości mają wielki wkład na 
rzecz pokoju”. Kiedy po odebraniu 
nagrody zatrzymała się na kilka dni 
w Rzymie, czekało na nią wielu dzien-
nikarzy. Jeden z nich zadał pytanie: 
„Matko Tereso, niedługo skończy 
Matka siedemdziesiąt lat. Po śmierci 
Matki świat zapewne szybko stanie się 
z powrotem taki, jak przedtem. Czy te 
wszystkie starania i wysiłki, które 
Matka z takim zapałem podejmuje od 
lat, mają w ogóle jakiś sens, czy mogą 
cokolwiek zmienić?” Matka Teresa 
z uśmiechem odpowiedziała: „Nigdy 
nie myślałam, że mogę zmienić świat! 
Starałam się jedynie być kroplą czy-
stej, przejrzystej wody, w której mo-
głaby znaleźć swe odbicie cała miłość, 
którą Bóg nas obdarował. Czy Pana 
zdaniem to mało?”. Po chwili dodała: 
„Niech Pan też spróbuje być taką kro-
plą czystej, przejrzystej wody. Będzie 
nas dwoje”. 

  Matka Teresa zmarła w wieku 
87 lat na zawał serca w Kalkucie 
5 września 1997 roku. Jej pogrzeb de-
cyzją władz Indii miał oprawę należną 
osobom zajmującym najważniejsze 
stanowiska w państwie. Papież Jan 
Paweł II już w lipcu 1999 roku, a więc 
zaledwie 2 lata po jej śmierci, wydał 
zgodę na rozpoczęcie procesu beatyfi-
kacyjnego. Beatyfikacji Matki Teresy 
papież dokonał w ramach obchodów 
25-lecia swojego pontyfikatu 19 paź-
dziernika 2003 roku. W 2015 roku pa-
pież Franciszek uznał cud za wsta-
wiennictwem bł. Matki Teresy z Kal-
kuty. Cudem tym jest uzdrowienie 
w 2008 roku 35-letniego mężczyzny 
chorego na wirusowe zapalenie mó-
zgowe. 4 września 2016 roku, podczas 
uroczystej Mszy świętej na placu 
Świętego Piotra w Watykanie, bł. Mat-
ka Teresa z Kalkuty została ogłoszona 
świętą. 
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Matka Teresa z Kalkuty do dziś pozo-
staje symbolem troski o drugiego czło-
wieka, niezależnie od tego, czy jest on 
inny od nas, chory czy umierający. Po-
zostaje wzorem miłości. Wspominając 
tę niezwykłą świętą, warto uczyć się 

od niej takiego spojrzenia na człowie-
ka stojącego obok, jakby był on jedyną 
osobą na ziemi. Warto uczyć się czy-
nienia drobnych gestów z wielką mi-
łością.             n 

AJ 

Po łacinie i po polsku - hymny i modlitwy 

Łk 11,1-4: 
Gdy Jezus przebywał w jakimś miej-
scu na modlitwie i skończył ją, rzekł 
jeden z uczniów do Niego: «Panie, na-
ucz nas się modlić, jak i Jan nauczył 
swoich uczniów». A On rzekł do nich: 
«Kiedy się modlicie, mówcie: 
Ojcze, niech się święci Twoje imię; 
niech przyjdzie Twoje królestwo! 
Naszego chleba powszedniego dawaj 
nam na każdy dzień 
i przebacz nam nasze grzechy, bo i my 
przebaczamy każdemu, kto nam zawi-
ni; 
i nie dopuść, byśmy ulegli pokusie». 
 
Ojcze nasz, Pater noster, Modlitwa 
Pańska… 
Słów tej modlitwy uczą się wszystkie 
dzieci w chrześcijańskich rodzinach na 
całym świecie. To modlitwa, która łą-
czy dzieci Boże. Miejsce, do którego 
zdążają pielgrzymi z całego świata, by 
odkrywać głębię jej słów, znajduje się 
na Górze Oliwnej, blisko miejsca 
Wniebowstąpienia. Wierzono, że to 
tutaj Chrystus przekazał uczniom 
ostatnie pouczenia w przeddzień swo-
jej śmierci oraz nauczał o zburzeniu 
Jerozolimy i końcu świata (Mk 13,1-3; 
Mt 24,1-3). (Euzebiusz z Cezarei napi-

sał ok. 320 roku, że pielgrzymi czcili 
miejsce Wniebowstąpienia „blisko 
groty, w której Pan Jezus modlił się 
i objawił swoim uczniom tajemnice 
dotyczące czasów ostatecznych” (por. 
Mt 24,1-51 ; Mk 13,3-37; Łk 21,5-38)). 
  W 327 roku na polecenie św. 
Heleny powstała tam bazylika Eleona, 
tzn. Oliwna. W 614 roku została znisz-
czona przez Persów, a odbudowana 
w XII wieku przez krzyżowców, by 
w 1187 r. wraz z powrotem wojsk mu-
zułmańskich do Jerozolimy razem 
z sanktuarium ponownie zostać zbu-
rzona. 
  Obecnie znajduje się tam klasz-
tor sióstr karmelitanek Pater Noster 
z 1872 r. z kaplicą pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa. Tu-
taj właśnie można ujrzeć tekst Modli-
twy Pańskiej w ponad 140 językach 
i dialektach narodów ze wszystkich 
zakątków świata. Tablice z płytek fa-
jansowych zdobią ściany wirydarza 
klasztornego oraz przylegającego doń 
dziedzińca. 
  Polską tablicę ufundowali 
w 1943 roku żołnierze należący do 
8. Brygady Strzelców Karpackich 
z 2. Korpusu Polskiego. Jest ona jedną 
z najstarszych tablic.  

Pater noster 
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Pewien tekst latynoamerykański daje 
wskazówkę do medytacji nad tą mo-
dlitwą i pozwala na chwilę refleksji. 
 
 

Nie mów: OJCZE, jeśli każdego dnia 
nie zachowujesz się jak syn.  
Nie mów: NASZ, jeśli jesteś zamknię-
ty w swoim egoizmie.  
Nie mów: KTÓRY JESTEŚ W NIEBIE, 
jeśli myślisz tylko o rzeczach ziem-
skich.  
Nie mów: ŚWIĘĆ SIĘ IMIĘ TWOJE, 
jeśli sam go nie czcisz.  
Nie mów: PRZYJDŹ KRÓLESTWO 
TWOJE, jeśli go mylisz z materialnym. 
Nie mów: BĄDŹ WOLA TWOJA..., je-
śli jej nie przyjmujesz w całości, nawet 
gdy jest bolesna.  
Nie mów: CHLEBA NASZEGO DAJ 
NAM DZISIAJ..., jeśli zapominasz 
o tych, którzy nic nie mają.  
Nie mów: ODPUŚĆ NAM NASZE 
WINY..., jeśli zachowujesz urazę do 
swego brata.  
Nie mów: NIE WÓDŹ NAS NA PO-
KUSZENIE, jeśli masz zamiar trwać w 
grzechu.  
Nie mów: ZBAW NAS OD ZŁEGO, 
jeśli sam nie sprzeciwiasz się złemu.  
Nie mów: AMEN, jeśli nie zrozumia-
łeś i nie wziąłeś na serio słów modli-
twy Ojcze Nasz.  

Ain Karem – Magnificat i Benedictus 
Benedictus i Magnificat – te dwie piękne modlitwy są związane z ciągiem wy-
darzeń, które swój punkt kulminacyjny miały, wg tradycji chrześcijańskiej, 
w Ain Karem na Górach Judzkich w Ziemi Świętej (Łk 1,5-25; Łk 1,39-56; Łk 

Magnificat 
  Maryja oczekująca Dziecka wy-
rusza do Elżbiety, która również jest 
brzemienna. Spotkaniu towarzyszy 
poruszenie się małego dzieciątka w ło-

nie Elżbiety, która wydała okrzyk 
i proroczo rzekła: „Błogosławiona je-
steś między niewiastami…” (łac. Bene-
dicta tu inter mulieres). Maryja uwiel-
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Ojcze nasz po łacinie Ojcze nasz po polsku 
Pater noster, qui es in caelis, Ojcze nasz, któryś jest w niebie, 

sanctificetur nomen tuum święć się Imię Twoje, 
adveniat regnum tuum, przyjdź Królestwo Twoje, 

fiat voluntas tua bądź wola Twoja 
sicut in caelo et in terra. jako w niebie tak i na ziemi. 

Panem nostrum quotidianum Chleba naszego powszedniego 
da nobis hodie; daj nam dzisiaj 

et dimitte nobis debita nostra i odpuść nam nasze winy, 
sicut et nos dimittimus debitoribus 

nostris 
jako i my odpuszczamy naszym wino-

wajcom, 
et ne nos inducas in tentationem i nie wódź nas na pokuszenie, 

sed libera nos a malo. ale nas zbaw ode złego. 
Amen. Amen. 

biała zaś Boga słowami, które stały się 
hymnem śpiewanym codziennie przez 
Kościół w czasie wieczornych nieszpo-
rów: Magnificat. Potem pozostaje u niej 
przez kilka miesięcy, aby służyć. 
(Łk 1,39-56) Moment ten jest przepeł-
niony radością dwóch kobiet. Jest on 
inspiracją, by uczyć się radości spoty-
kania Jezusa w sercu drugiego czło-
wieka, a także aby odkrywać piękno 
spotkania z bliźnim, które jest darem 
i szansą na działanie Ducha Świętego. 
  W Ain Karem na wzgórzu znaj-
duje się sanktuarium Nawiedzenia 
św. Elżbiety przez Maryję. W drodze 
do niego mija się źródło, które od XIV 
wieku nazywane jest przez pielgrzy-
mów „źródłem Maryi”, ponieważ wg 
podania tutaj miały spotkać się brze-
mienne matki. Obecnie obudowane 
jest meczetem, zaś sanktuarium wraz 

z pozostałościami zabudowy krzy-
żowców znajduje się na wzgórzu. Wy-
strój górnego kościoła jest wielką po-
chwałą Maryi; nawiązuje do tajemnicy 
nawiedzenia oraz podkreśla przywile-
je Matki Bożej i ważniejsze prawdy 
mariologii. Dolny kościół jest właści-
wie kryptą upamiętniającą dom św. 
Elżbiety. W obu zagłębieniach po-
mieszczenia znajdują się ołtarz z ta-
bernakulum oraz grota ze studnią. 
Nową świątynię wraz z klasztorem 
franciszkańskim okala mur z tablicami 
z wypisanym tekstem Magnificat 
w kilkudziesięciu językach. Co cieka-
we, ufundowano je jako pomnik 
z okazji jubileuszowego roku maryjne-
go 1954 (w stulecie ogłoszenia dogma-
tu o Niepokalanym Poczęciu). Pomy-
słodawcą był o. Aureliusz Borkowski. 
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Magnificat po łacinie Magnificat po polsku 
Magníficat * ánima mea Dóminum, Wielbi dusza moja Pana * 

et exsultávit spíritus meus * 
in Deo salutári meo; 

i raduje się duch mój 
w Bogu, Zbawicielu moim. 

quia respéxit humilitátem ancíllæ suæ, 
* 

Bo wejrzał na uniżenie swojej Służeb-
nicy. * 

ecce enim ex hoc beátam me dicent 
omnes generatiónes. 

Oto bowiem odtąd błogosławić mnie 
będą wszystkie pokolenia. 

Quia fecit mihi magna, qui potens est: 
* 

et sanctum nomen eius, 

Gdyż wielkie rzeczy uczynił mi 
Wszechmocny, * 

a Jego imię jest święte. 
et misericórdia eius a progénie in 

progénies * 
timéntibus eum. 

Jego miłosierdzie z pokolenia na po-
kolenie * 

nad tymi, którzy się Go boją. 

Fecit poténtiam in bráchio suo, * 
dispérsit supérbos mente cordis sui, 

Okazał moc swego ramienia, * 
rozproszył pyszniących się zamysłami 

serc swoich. 
depósuit poténtes de sede, * 

et exaltávit húmiles, 
Strącił władców z tronu, * 
a wywyższył pokornych. 

esuriéntes implévit bonis, * 
et dívites dimísit inánes. 

Głodnych nasycił dobrami, * 
a bogatych z niczym odprawił. 

Suscépit Israel, púerum suum, * 
recordátus misericórdiæ suæ, 

Ujął się za swoim sługą, Izraelem, * 
pomny na swe miłosierdzie, 

sicut locútus est ad patres nostros, * 
Abraham et sémini eius in sæcula. 

Jak obiecał naszym ojcom, * 
Abrahamowi i jego potomstwu na 

wieki. 
Glória Patri, et Fílio, * 

et Spirítui Sancto. 
Chwała Ojcu i Synowi, * 

i Duchowi Świętemu. 
Sicut erat in princípio, et nunc et sem-

per, * 
et in sæcula sæculórum. 

Jak była na początku, teraz i zawsze, * 
i na wieki wieków. 

Amen. Amen. 

Benedictus – Kantyk Zachariasza 
  Sanktuarium Nawiedzenia znaj-
duje się w górnej części Ain Karem – 
miejscu spotkania Maryi i Elżbiety. 
Wg tradycji chrześcijańskiej rodzina 
Zachariasza posiadała tam letnią rezy-
dencję. Tam przebywała Elżbieta, 
ukrywając przed innymi swój stan 

błogosławiony ze względu na swój 
późny wiek. Rozwiązanie miało nastą-
pić we właściwym domu, w dolinie. 
W tym właśnie miejscu znajduje się 
kościół Narodzenia i franciszkański 
klasztor. 
  Teren ten był zamieszkany od 
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dawna, czego śladami są m.in. skoru-
py gliniane z czasów Heroda. Już 
w V/VI wieku stała tutaj kaplica, 
w której czczono męczenników za 
wiarę – zachował się fragment mozai-
ki z prezbiterium głoszący „Bądźcie 
pozdrowieni, męczennicy Boży”. 
W XII wieku krzyżowcy odbudowali 
w tym miejscu kościół, zajęty i sprofa-
nowany przez muzułmanów, który 
w 1621 r. odzyskano i odrestaurowa-
no. Świątynia ma 3 nawy; nawa połu-
dniowa poświęcona jest św. Elżbiecie, 
ołtarz główny św. Janowi Chrzcicielo-
wi, zaś nawa północna prowadzi scho-
dami do groty stanowiącej część domu 
Zachariasza. Tam wg tradycji urodził 
się św. Jan Chrzciciel (Jan – hebr. Bóg 
jest łaskawy). 
   

Na podwórzu przed kościołem znaj-
duje się ponad dwadzieścia tablic ze 
słowami pieśni Zachariasza – Benedic-
tus – w różnych językach. Polską tabli-
cę ufundowano w 750. rocznicę przy-
bycia franciszkanów do Polski. 
  To pochwalna pieśń, którą kato-
licy modlą się codziennie rano pod-
czas jutrzni. Wysławia Boga, który 
prowadzi swój lud i spełnia swoje 
obietnice. To pieśń zadziwienia, opie-
wająca możliwość udziału w wypeł-
nieniu się proroctwa o Mesjaszu, któ-
rego zapowie syn bezpłodnych Elżbie-
ty i Zachariasza (Łk 1,8-17). Jest ona 
jednocześnie owocem podjęcia decyzji 
wg woli Bożej, konsekwencją zaufania 
Bogu, dla którego wszystko jest możli-
we (Łk 1,57-67.80).         n 

KR 

tablica z modlitwą Magnificat w Ain Karem.  

Intencje papieskie – wrzesień 

Aby politycy, naukowcy i ekonomiści wspólnie pracowali 
dla ochrony mórz i oceanów.  
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Benedictus po łacinie Benedictus  po polsku 
Benedictus Dominus Deus Israel: 

quia visitavit, et fecit, redemptionem 
plebis suae:  

Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, * 
bo lud swój nawiedził i wyzwolił. 

Et erexit cornu salutis nobis, 
In domo David pueri sui, 

I wzbudził dla nas moc zbawczą * 
w domu swego sługi Dawida. 

Sicut locutus est per os sanctorum, 
Qui a saeculo sunt, prophetarum eius,  

Jak zapowiedział od dawna * 
przez usta swych świętych proroków, 

Salutem ex inimicis nostris, 
Et de manu omnium, qui oderunt nos; 

Że nas wybawi od naszych nieprzyja-
ciół * 

i z ręki wszystkich, którzy nas nienawi-
dzą; 

Ad faciendam misericordiam cum pat-
ribus nostris, 

Et memorari testamenti sui sancti, 

Że naszym ojcom okaże miłosierdzie * 
i wspomni na swe święte przymierze, 

Iusiurandum, quod iuravit ad Abraham 
patrem nostrum, 

Daturum se nobis,  

Na przysięgę, którą złożył * 
ojcu naszemu Abrahamowi. 

Ut sine timore, de manu inimicorum 
liberati, 

Serviamus illi  

Da nam, że z mocy nieprzyjaciół wy-
rwani, * 

służyć Mu będziemy bez trwogi, 

In sanctitate et iustitia coram ipso 
Omnibus diebus nostris.  

W pobożności i sprawiedliwości przed 
Nim * 

po wszystkie dni nasze. 
Et tu, puer, propheta Altissimi vocabe-

ris: 
Praeibis enim ante faciem Domini para-

re vias eius,  

A ty, dziecię, zwać się będziesz proro-
kiem Najwyższego, * 

gdyż pójdziesz przed Panem przygoto-
wać Mu drogi. 

Ad dandam scientiam salutis plebi eius 
In remissionem peccatorum eorum,  

Jego ludowi dasz poznać zbawienie * 
przez odpuszczenie grzechów. 

Per viscera misericordiae Dei nostri, 
In quibus visitabit nos oriens ex alto,  

Dzięki serdecznej litości naszego Boga, 
* 

z jaką nas nawiedzi z wysoka Wscho-
illuminare his, qui in tenebris et in 

umbra mortis sedent, 
Ad dirigendos pedes nostros in viam 

pacis. 

By oświecić tych, co w mroku i cieniu 
śmierci mieszkają, * 

aby nasze kroki skierować na drogę po-
koju. 

  

Chwała Ojcu i Synowi, * 
i Duchowi Świętemu. 

Jak była na początku, teraz i zawsze, * 
i na wieki wieków. Amen. 
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1. Od poniedziałku 2 września po przerwie wakacyjnej wznawiamy 
Msze św. o godz. 12:00 w dni powszednie. 

2. Po przerwie wakacyjnej kancelaria parafialna czynna będzie w ponie-
działek, wtorek i czwartek od godz. 16:00 do 17:30 i w soboty od 10:00 
do 11:30. 

3. Składamy serdeczne podziękowania za ofiary składane na potrzeby 
naszej parafii. Na organy wpłynęło 320 200 zł. Numery kont znajdują 
się na stronie internetowej parafii i na ulotkach przy wyjściach z ko-
ścioła oraz w zakrystii. Ofiary na ten cel można składać również 
w kopertach z dopiskiem „organy”. Polecamy tę sprawę Waszej ła-
skawej ofiarności. 

4. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Rodzina jedzie samochodem. Ojciec pyta syna: 
– A ty, synku, z kim wolisz jeździć: ze mną czy z mamą? 
– To zależy. Z tobą jeździ się szybciej, a z mamą śmieszniej. 
 
W szkole pani kazała narysować dzieciom swoich rodziców. Po chwili pod-
chodzi do małego Jasia i pyta:  
– Dlaczego twój tata ma niebieskie włosy?  
– Bo nie było łysej kredki. 
 
Żona do męża: 
– Patrz, kochanie, reklama nie kłamie. Po wypraniu koszula jest rzeczywiście 
śnieżnobiała! 
– Wolałem, kiedy była w kratkę!  

Kącik humorystyczny 

Parafianie, którzy w sierpniu odeszli do wieczności: 

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj 
im świeci. Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen. 

Aleksandra Krzyżanowska-
Kowalska  

Józef Wróbel  Marianna Pudełka  

Franciszek Kalinkiewicz  Jan Rapa  Władysław Tomczyk  

Kazimierz Jemioła  Zofia Ignasiak  Edward Parossa  

Eugeniusz Matczak  Wiesław Kwiecień  Marianna Rzepecka  
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Modlitwa za uczniów i nauczycieli 
 

Panie Boże, wspaniały Nauczycielu, 
dziękujemy Ci za odpoczynek, 
za szczęśliwe wakacje. 
Prosimy przez wstawiennictwo świętego 
nauczyciela, ks. Jana Bosko, o siłę i wytrwałość dla 
wszystkich uczniów. Rozwijaj w nich talenty 
i spraw, aby dobrze wykorzystywali zdobytą 
wiedzę. 
Prosimy Cię o błogosławieństwo dla nauczycieli, 
którzy przekazują uczniom swoją wiedzę.  
Napełnij ich cierpliwością i wytrwałością  
oraz wynagradzaj im trud codziennej pracy. 
 
Amen 
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Rycerze Chrystusa Króla 

1 Nd 22. niedziela zwykła  

2 Pon Msza na rozpoczęcie roku szkolnego o 9 w górnym kościele 

3 Wt Wspomnienie św. Grzegorza Wielkiego, papieża i doktora 
Kościoła 

4 Śr Wspomnienie błogosławionych dziewic i męczennic Marii 
Stelli i Towarzyszek | Kapłańskie odwiedziny chorych 

5 Czw Adoracja Najśw. Sakramentu po wieczornej Mszy św. do 21 

6 Pt 
Pierwszy piątek miesiąca — spowiedź podczas każdej Mszy 
świętej 

7 So 
Pierwsza sobota miesiąca — o godz. 8 Msza śwęta 
z Nabożeństwem Eucharystycznym, a po niej różaniec 
w intencji wynagradzającej Niepokalanemu Sercu Maryi 

8 Nd 
23. niedziela zwykła | Pierwsza niedziela miesiąca — 
adoracja Najświętszego Sakramentu po Mszy o godz. 13 
do godz. 17 | Koronka do Miłosierdzia Bożego o godz. 15 

9 Pon Wspomnienie św. Piotra Klawera, prezbitera 

10 Wt  

11 Śr  

12 Czw  

13 Pt Wspomnienie św. Jana Chryzostoma, biskupa i doktora 
Kościoła 

14 So Święto Podwyższenia Krzyża Świętego 

15 Nd 24. niedziela zwykła 
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Kalendarz liturgiczny 
1.09.2019 r.—15.09.2019 r. 


